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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

J e n e r a ł  g u b e r n a to r  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .  
O d b y w s z y  w Z e s - ł ą  n i e d z i e l ę  p r z e g l ą d  g w a r ­
d i i  n a r o d o w e j ,  a  p r a w d z . i w e m  u k o n t e n t o w a n i e m  
p r s y c b o d z i  m i  o ś w i a d c z y ć ,  iz s t a n ,  w j a k i m  t a k  
l e g i o n y  p i e c h o t y  j a k o  i j a . d a -  w y s i l i ł y ,  p r z e ­
s z e d ł  snoje  o c z e k i w a n i e .  A r t y l l e i - j a  , w y z n a ć  : 
m u s z e , z a d z i w  i ł a  m n i e  p r z e z  swo]% p o s t a w ę  
w o j s k o w a ,  b i e g ł o ś ć  w r ę k o c z y n a c h  , p o r u s z ę -  
n i a c h ,  k t ó r e  p r z e d e  m ną .  w y k o n a ł a .  b - ł a d ą j ą c  
n i n i c j s z ć m  p o d z i ę k o w a n i e  t a k  w s z y s t k i m - i c h -  
m o ś ć  oE f i ce r om j a k  i c z ł o n k o m  p o m . e n . o n e j  
e w a r d j i ,  p r z y p o m i n a m  o b i e t n i c ę  d a n ą  m i  p r z e z  
I W .  d . - w ó d z e y ,  U  p r z y  p i e c  » s z e . n  v . ys t t j p . o -  

’ n i u ,  l e g i o n y  p i e s z e ,  l i c z n i e j  j e s z c z e  w b r o n  
p a l n ą  o p a t r z o n e  b ę d ą  i J e  o  * c z ł o n k ó w ,  k t o -  
rzv d o t ą d  m u n d u r ó w  i b r o m  m e n i s j ą ,  s p i e s z n i e  
o l a k o w ą  s i j  p o s t a r a j ą .  -  Z a s t ę p c a  g u b e r n a ­

t o r a  j e n .  b r y .  P i u t l i e .

ROZTNE W I A D O M O Ś C I .  
r s7:z w r a t usz u  glótv.  . . o d b y w a j ą  sic se j mi ki ,  d

t,i”l  Sm. ™ia«W» ■” » **”“' >•. I ee

n a t y c h m i a s t  u d a !  s ię do a r mj i  rossj iskiej ,  gdzie  m ó g ł
ju ż  p r z y b y ć  25g<>. ;. , „

U r a b ia  M o n tebe l lo  z l o z y t  Ja k e  ofiarą ze  s w e j s  r u ­
n y  n a  pop ie ran ie  s p r a w y  n iepodleg łośc i  P o l s k i  dO.UMU
f  f a n k  o w . , . r

P r z y b y l i  z n o w u  z N iem iec  n a s tę p u ją c y  l e k a r z e .  J . 
G o ldbe rg ,  Ed. B i d i n g ,  J .  L a rh m ai i i i ,  z  Berlina; N. K e y ,  
Sira. H o ls te in ,  F . F . E h m a n n ,  z  M u o c h en  ; Is. Ap. A *  
b e r łu * ;  z  A ltenburga ;  I., l i iche lberg ,  z M a r b u r g a ;  Ch . 
B re ivogel ,  Z D a r m s ta d t ;  Is.  G e r h a r d t ,  z  G era ;  J  »•-)- Tel Z L i j ’ska ;  J. W u lg e m u th ,  z. Miinden; A J u n g h a n n s ,

Z O d d z i a ł  j a z d y  r o s s y j s k i e i , k t ó r y  c i ąg n ą!  w z d t u z  
W i s ł y  aż  do g r ame y .  pruski e j ,  b y ł  d l a  t e g o  w j  s t a r y ,  
ażeby Sie p rz e k o n a ć  czyl i  i dą  be r łml a , ,  k t ó r y  fjeldm. 
I ) y  bicz by ł  z a k o n t r a k t o w a ł ;  t y m c z a s e m  s z y p ro w i e  
.w k r t fy 'n ie  c V n  ło s i , u c z y ć  „ t a t k ó w ,  naucze n i  d o ­
ś w i a d c z e n i e m ,  ze im nie pop ł acono  t y c h ,  U tore w 
c zas i e  w y p r a n y  do T y k o c i n a  zn i szczone  zos tały pod  
N u r e m ,  O s t r o ł ę k ą  i Łomż ą .

P a n n a  h r a b ia n k a  P l a t e r  ciągle,  p r z y w o d z i  s w e m u  
u n ik o w i  U l a n ó w  na L i t w i e ;  k i e d y  p ie rw sz y  ra z  b y ­
ł a  w boju, s i iy  f izyczne s ła b sze  od m o ra , . ty c h  o p u ­
ś c i ły  ją ,  i z e m d l a ł a ;  po tem  ju ż  ś m ia ło  s z ł a  w ogień, 
'l e i  "ad iu tan tem  jes t.  t a k ż e  pan ienka

Dzi enn i k i  f r u n c u zk i e  i ang i e l sk i e  j a k  na j mocn i e j  
nr zeniaw iają z a  u z na n i e m  nasze)  n i epodleg łośc i  j  
w d a n i e m  sie w spr r  wę  Polski .  Mni ema ją ,  że  na j da l e j  
z  k o ń c e m l ipca  musi  n as t ąp i ć  r oz wi ązan i e ,  t e j  w i e l ­
kiej  kwes t i i  europej sk i e j .

P o d ł o -  donies ień u r z ę d o wy c h  ze  L w o w a ,  u s t a n o ­
wi on a  t am p rowinc jona lna  konimiss j a  zd ro wi a  u / y ł a  
d z i e l ny ch  ś r o d kó w  p r ze c i wk o  s z e r ze n i a  sic t n o ł . i y  
w  Gal icj i ,  a  szczególnie j  k u  zns l o tne mu  zachodni e j  
części  tej  prowincj i  po z a  ko r do n em r o z c i ąg n ię t y m  
n a d  Sanem,  k t ó r a  d o ty c hc z a s  od kieski  tej  z o s t a ł a  
„ c h ron i ona .  R ó w n i e  j a k  dawnie j  juz od st rony Russj i  
i s t n i a ł y  k w a r a n t a n n y  w B r odach  i Podwoloczy  s k a e h  , 
k t ó r a  to  o s t a tn i a  m a  b y ć  pr zenies iona  do  H u s s i a t y -  
n a  t uk  t e r a z  u s t an owi on o  k w a r a n t a n n y  od s t r o n y  
k r ó l e s t w a  poi.  i o b w o d u  Jlzpl tej  k r a ko w.  w B e ł z e n ,
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C h w a lo w ic a c h  , Szczuc in ie  i P o d g ó rz u ,  z a ś  ze  s t r o ­
n y  w e w n ę t rz n e g o  k o rdonu  po nad  S an em  w Rail \ 
u t n i e ,  P r z e m y ś lu  i M y ro w ie .  W e  L w o w ie  u r z ą d z o ­
n o  p o t rz e b n e  l a z a r e t y  i u s ta n o w io n o  o d d z ie ln y  i n ­
s t y t u t  do  o c z y s z c z a n ia  b ie l izn y  c h o ry c h  c h o le r y c z ­
n y ch .  W ła d z e  o t r z y m a ł y  po lecen ie  po m iesz czen ia  
u b o g ic h ,  w śc ieśn ionych  m ie jscach  o s ia d ły c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  m ias ta ,  z w ła s z c z a  ż y d ó w ,  w s to so w n y c h  l o ­
k a la c h  i w s p ie ran ia  ich z d ro w em i  p o k a r m a m i  z  w y ­
z n a c z o n y c h  n a  to p rzez  c e s a r z a  f u n d u s z ó w ,  rów nie  
j a k  to  się u sk u te c z n ia  po w s ia ch  p rzez  u r z ę d y  c y r ­
k u ło w e .  P ró c z  w y d a n y c h  p r z e z  radę  w e  L w o w ie  po- 

d i c y jn v e a  i l e k e r  kich  ś r o d k o w ,  z a k a z a n o  tak że  
w sze lk ich  w iększych  z g ro m a d z e ń  ludu,  i.  ̂ ty lk o  Uo- 

-R ci o ty. i p ro te s tanck i  dom  m o d l i tw y  z w ie d z a ć  d o ­
zw olono .  — S z k o ły  i t e a t r  su z a m k n ię te .  J e d n a k ż e  
p o d łu g  donies ień  p r y w a tn y c h  śm ie r te ln o ść  je s t  c ią ­
g le  znacz na .  U m a r ł  tan i  n a  cho le rę  x ie g a rz  B rzez i -  

-na, k tó r y  i tu w W a rs z a w ie  m ia ł  s i e g a rn ią ,  n iem n ie j  
p ro fe sso r  m a te m a ty k i  p r z y  u n iw e r sy te c ie  t a m te j s z y m  
K o d es ch ,  k tó r e g o  bardzo  wiele u c zn ió w  < a  m ię d z y  
n im i i j e n e r a ł  S k r z y n e c k i )  w a lc z y  t e r a z  w s z e re g a c h  
n a s z y c h .

W h and lu  Dal T r o z z a  M a p p a  N u r d m a n a  w  9ciu  
s e k c ja c h ,  Zaw iera jąca  w s z y s tk ie  d a w n e  p ro w in c je  
P o lsk i ,  sp rz e d a je  się po zip . 60.

O d k ry c ie  p raw d  p o l i ty c z n y c h ,  w e  w s z y s tk ic h  xię- 
g a rn ia c h  już 's ię  sprzeda je .  C e n a  zł.  1 gr . 15.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e  o d  w o /sk a *
Do R zą d u  Narodowego.

M a m  z a s z c z y t  don ieść  R z ą d o w i  Narodowemjp, iż 
k ó m m e n d a n t  tw ie rd z y  M odlina  jen .  b r y g .  L e d u e h o -  
w s k i , w ys ia ł ,  z  tw ie r d z y  dn ia  26 b. m. rozp o zn an ie  
do m ia s ta  .Nasielska, s k ła d a ją c e  się z  j e d n eg o  b a t a ­
l io n u  p u łk u  20 p iech o ty  bo jow ej ,  pud d o w ó d z tw e m  
m a j o r a  K aczyńsk iego ,  z  ledjtym sz w a d ro n e m  p u łk u  8 
u łanów  , z  dw óch  d z ia ł  prowadzt iny-ch p rz e z  k a p i t a ­
n a  B łe s z y ń s k ie g o  pod z a s ło n ą  JO sa p e ró w ,  to  w s z y ­
s tk o  pod d o w ó d z tw e m  p o d p u łk o w n ik a  P iw n ic k ie g o ,  
k t ó r y  p o su n ą w szy  się n iepos tr / .eżony  m ię d z y  poste­
r u n k a m i  nicp rzy jac ie lsk ie in i ,  i p r z e s z e d ł s z y  w b ró d  
r z e k ę  W  krę,  o b sz ed ł  m a n o w c a m i  m ias tu  N a s i e l s k ,  i 
r ó w n o  ze  dniem u d e rz y ł  na  obóz,  w k tó r y m  by ło  
o k o ło  3011 koni pu łku  u k ra iń sk ie g o  u ł a ń s k ie g o  i k o ­
za k ó w  ; n ieprzy jac ie l  r a to w a ł  się uc ieczką ,  z o s t a w i ­
w s z y  na  p lacu  kilku off icerów  u b i ty c h  i k i lk u d z ie -  
s i ą t  ludzi.  Do n iewoli zab ra l i  j e d n eg o  offieera  i j e ­
dnego  j u ak ra  , 27 żo łn ie rzy  z powyżej w y m ie n io n e g o  
p u łk u ,  1(1 kozak ó w  i d w a d z ie ś c ia  k i lka  koni.  M y 
m ie l i ś m y  1 go ż o ló ie rz a .z a b i t e g o  i 3 rannych .  O prócz  
p o d p u łk o w n ik a  P iw n ick i--go , -odznaczyli s ię  sz cze ­
gólnie: F e b x  B o rzew sk i  p o d p o ru c z n ik  ad  u t a n t p u łk u  8 
jilatió.w, L e o n a rd  K ad iu b o w s k i  podpo ru czn ik  p u łk u  
S ‘g łu n ó w , E d w a rd  Ja ro s z y ń s k i  podof l ice r  tegoż  pu t-

ku,  E u g e n ju s z  P iw n ic k i  p o d o f f ł c e r ,  p o d a n y  prze*  
cały ' k o rp u s  officerów i m a jo r a  Sum m iń sk ieg o ,  P sa r  
ski p o d p o ru c z n ik ,  K o sz to rsk i  p o d c h o r ą ż y ;  żo łn ie rz  
W o j tk o w s k i  I g n a c y  z  p u łk u  23 p i e c h o t y ,  K a je ta n  
Błeszy ński.  — W W a rsz a w ie ,  dn ia  21) c z e rw c a  1831. 
S z e f  s z ta b u  g łó w n e g o ,  jen . dytv. T o m a s z  'ŁubieA tki.

O d k r y t y '  z a m a c h  M f f  s k a l i .  ~  Oncgdąj  z 
don ie s ień  j ak i e  o t r z y m a ł  Rząd  Narodowy i 
Wód*. Nacze lny  pokaza ło  się , że nieprzyjac i el  
tu a  zawiązane ko rr e spondenc j® z W a r s z a w ą :  
że za pomocą pod łych  s ł uż t l ców  dawnego r z ą ­
du i za pośr ednie tw en> n i e k tó rych  RosSjan,  ićfa 
żon pozostałych w W a rs za wi e  i dob ranych  po­
mocników,  zamier zy l i  wzniecić  w stol icy żaba* 
Fzeńie na korzyść  Rosśj i ,  r oz szer zyć  j e  po ca­
ł y m  k ra ju ,  a t ymczasem w sk ry lóśc i  p r zyc i ą ­
gać sobie zwolenn ików,  rozs ów->ć t rwożące  ba­
ś n i e ,  psuć  wszys tko ,  para l iżować i r oz rywać  
s i ły  kra jowe,  i uwagę r ządu  i s e jmu.  Mówio­
no t a k ż e ,  że z amyśl al i  uzbroi ć n iewo ln ików 
ro s syj sk i ch  , n apaść  na kassy publ i czne,  i t'o 
właśn i e  w chwil i ,  k i edy  by wojska nasze,  z a j ę­
te b y ły  g łówną  b i twą  z ą rnt i ą  n s j ez d t l i c z ą .—= 
Cesarz  Mikoła j  nie  mogąc w o twar tym boju wy­
d rzeć  nam zw yc i ę s twa ,  uc ieka  się do odwie­
cz ny ch  środków gab ine tu  rossy jskiego:  do zd rad ,  
zawichrzeń ,  podst ępów:  t r z eba  się by ło  od dae 
w na t ego  spodzi ewać,  na leża ło  wszystko to p r z e ­
widzieć.  Kto p r zez  lat 17 p racował  na  upo-  
d jen i e  l udzi ,  mus i a ły  do jr zeć  prapy jego owo­
ce: my za nadto ,  aż do n t e roz sądk u  po b ł aża ­
jący,  mn i ema l i śmy  sądząc  po sobie,  że n ie  mass  
zdra j ców,  że po j edyncze  wys tępk i  i b ł ęd y  zn i ­
k ły  obok wie lkości  dzis iej szej  wspólnej  sp r a ­
wy: a naw e t  w zbrodn iach  dawnego r ządu ,  wi­
dzi e l i śmy  ty lko  ś l epy ,  i raczej  l i tości  nie z e m ­
s t ę  godzien  obłęd* '̂ 'ł nocy a r esz towano  k i l ­
ka osób:  n i e k t ó r e  zabezp i eczono po domach.  
G łó w n y m  a jen t em n i e p r zy j ac i e l sk im  wedle  z e ­
b r anych  dotąd  p o sz L k  zdaje się hyc H u r t i g ,  
n i enawidzony powszechni e ,  dawn ej za M o l ka -  
li ,  o k ru t ny  dowedzca  twierdzy Zamościa .  W  
mgn ien iu  oka,  r ozesz ł a  się wieść c o d k ry t y m  
sp i sku ;  lud,  i le  żc pogoda i święto wyprowa­
dz i ł y  wielu na u l i ce ,  t ł u m n i e  się zgromadzi !
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hi ran*,  pod mie szkan i em ob « in . e n eg c :  wy-bi* 
to oUna. 'Givai-Jja Narodowa w znacznych  «d-  
dz ia ł ach zeb rana  p rzywróci ł a  I)orZT 1«k- ,.
dy go „a  u l ice  wyprowadzono  o god s .nic Llej
L u ,  Ind t y l e  r ozsądny i ł a s k a w ,  , m e  móg ł  
wst r zymać  obu rzen i a  i żalu r zuci ł  sig na n , - 
„o p r z e ł a m a ł  szeregi  G w a r n i  Narodowe,  Ob.  
dar t o z I l u r t i ga  m u n d u r ,  wszys tkie  ozdoby 

7. k ied v pierwszy zapęd mi ną ł ,  . r oz sądnie j -  
r p « y PÓmaUH winne  uszanowanie  p rawu  , 

k i edy  p r zed  zamk iem p rezes  Rządu Na rodo -  
xiaze A. Cz a r to ry sk i  z powozu p r zemo-

•r> oi*Viaii»;d z0 S p r a w i e d l i w o ś ć  j ak  nap-u-
ro wib r rVra i sp i e / zn i e i  wymie rzoną  będz i e ,  lud 
j oz sz ed ł  się spoko jn ie  a d h  u m k n i e m a  nie* 
po rządku ,  osadzono obwinionego w zamku  ja o 
\ . • niKIi/ s7Ćiii odzie wat ta s t  i. L ad  w2 ™ : , S , h w
ski ego,  i głoŚńp woła ł  o su r owy  p rz yk ł a d .  Roz 
i a trze nie by ło  tem większe,  że  dotąd Janków-  
ski ego nie aresztowano , a onrgdr.) officer U O 
W  pokazać  się na ul icach War szawy ,  , me -

W o d / o  k tó r y  }(‘g°  s ł i ? l ep i c ze i i t n j e .  ] 
niniejszej  zd r ,  Żm-ści, naj lżejszego n i epo r ząd ku  
" i e b y ł o :  Sadn y -h  k r zyków,  ani nawet  k l o t u . ,  
d rży  tak w ie lk i em zeb ran iu  się, '  ' r ozzar  o- 
nvch  s z l ache tnych  uczuciach nie w d z i a n y  i -  
k L o  p r z y k ł a d u ,  tak wzorowego ducha p u ­
b l i cznego,  - ducha rozsądku ,  spokojnosc i  1 p e ­
r l a k u !  ż aden  k r a j ,  żadne miasto m e  p rzed -  
s V s w V  G ward ja Narodowa na odg ło s  b ę b n a ,  
s t anę ła  pod broni ą:  powiększono  wszędzie « r -  
j r  mocne patrole  przechodz i ł y  casą noc po 
u l icach.  Pat role  konn e  o b i e g a  w ł y  mia- 
sta i b i z r p i  W is ły ;  rogatki  dla w j e ż d ż a j ą c y c h  
zamkn ię to .  Tymczasem aresztowano oprocz  
H ur t i ga ,  j e n e r a ł a  bez s ł użby Sałacki ego,  pu 
Ł k a  od r eformy S łupec k i ego ,  cu k i e r n ik a  
i  Saski ego ogrodu  Lcssla ,  znanego  w Wars za ­

wie  F e n c z a  ( F a n s h a v e )  b r a t a  j e n e r a ł a  l e g o i  
n a z w i s k a  w s ł u ż b i e  r o s s y j s k i e j ,  p a n i ą  BsŻan.ow 
i k i l k a  i n n y c h  k o b i ć t ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  n i j a ­
k a  K r a s n o d ę b s k a  p r z y j a c i ó ł k a  I l u r t i g a .  A r e ­
s z to wa no  t ak ż e  i o sa d z o n o  w b e z p i e c z n e m  m i e j -
scu j e n e r a ł ó w  J a n k o w s k i e g o  f  B u k o w s k i e g o ,  g
t u d z i e ż  b r a t a  p i e r w s z e g o ,  p o d p u ł k o w n i k a  J a n ­
kowskiego- .  Ś l e d z t w o  n a t y c h m i a s t  p r z e z  n o s  
c a ł a  p r o w a d z o n o .  W y z n a c z o n a  j e s t  k o . n m i s -  
s j a  “o d d z i e l n a ,  d o  p r z e j r z e n i a  p a p i e r ó w  . z a b r a ­
n y c h  a r e s z t o w a n y m .  N a l e ż ą  do  n ie j :  v i c e - g u ­
b e r n a t o r  s to l i c y  p u ł k o w n i k  K a m i ń s k i  , d y r c .  
k t o r  po l ic j i  p o s e ł  C z a r n o c k i :  p o s ł o w i e  Z i e m e -  
c k i  i W i s z n i e w s k i ,  p r e z e s  r o d y  m u n i c y p a l n e j  
G a r b i n s k J ,  s ę d z i a  a p p e l i a c y j n y  Ł i n o w s k i ,  p r o ­
f e s o r  W e r b u s z ,  p a t r o n  X a w e r y  B r o n i k o w s k i .
W  c i ą e u  c a ł e g o  d n i a ,  j e n e r a ł  g u b e r n a t o r  na  
k o n i u  z n a j d o w a ł  s i ę  w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y l k o  p-  
b e c n o ś ć  jego b y ł a  p o t r z e b n ą .  P r z e d  z a m k i e m  
m ó w i l i  t a k ż e  do  l u d u  p o s e ł  R o m a n  S o j t y k ,  k a ­
p i t a n  z 9  p u ł k u  p i e c h o t y  M e y s n e r ,  1 z n a n y  Jo-,  
ź e f  K o z ł o w s k i  k a p i t a n  G w a r d j i  N a r o d o w e j ,  (J 
g o dz i n i e  4e j  po  p o ł u d n i u ,  o d b y ł a  s i ę  j a k  z w y .  
k l e  u r o c z y s t o ś ć  na p a m i ą t k ę  2 9  l i s t o p a d a  zz 
s a l ac h  r e d u t o w y c h : g d z i e  z a g a i ł  p o s i e d z e n i e  
p o s e ł  T y m o w s k i :  m ó w i l i  ?.«& St .  J a c h o w i c z ,  X .  
P u ł a s k i ,  £>. K r a i i i s k i  d e k l a m o w a ł  w i e r s z  i m-
p r o w i z o w a n y  G o s z c z y ń s k i e g o ,  d o  z d r a j c ó w  I .
P i a s e c k i  a r t y s t a  T e a t r u  N a r o d o w e g o  : d e k l a -  
m W » ł  t a k ż e  w i e r s z  swój  P. K r o p l e w s k i , a r ­
t y s t a  T e a t r  o R o z m a i t oś ć ; ;  ś p i e w a ł ’ P .  M o s z y ń ­
sk i :  a p o t e m  z c h ó r e m  d a ł a  s i ę  s ł ys z eć ^  p o ­
d ło ’-  u ł o ż o n e j  m u z y k i  p r z e z  D o b r z y ń s k i e g o  

- p a n n a  W o ł k ó w .  Dtu;gi .  o b c h ó d  o d b y ł  s i ę  p o d  
pi  zew o doi  cl  w c m pro.fes.  S z y r i n y  w s 4 i  w i e l ­
k i e j  u n i w c r s y t c c k l ć j ,  P o  z a g a j e n i u  czy t ano \  
ś p i e w a n o  wi e r s z e  u k ł a d u  B r u n o n a  h r .  K i c i ń ­
s k i e g o :  n a j b a r d z i e j  się  p o d o b a ł  M a z u r e k ,  z
p i ę k n ą  m u z y k ą  sz.  E l s n e r a .

N ad1 w i e c z o r e m  p r z y l e p i o n o  n a  r o g a c h  u l i c  
ode zwy  R z ą d u  N a r o d o w e g o ,  N a c z e l n e g o  W o d za  
j B a d y  m u n i c y p a l n e j ,  .

D o  m i e s z k a ń c ó w  s t o l i c y .  —  W s k u t e k  z 
■żon*) N a c z e l n e m u  Wodzowi  d e n u n e .  cj i  o u k n s
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w a n y m  w e w n ą t r z  k r a j u  p r z e z  m o s k a l !  z a m a c h u  
p r z e c i w k o  ś w ię t e j  s p r a w i e  o d r a d z a j ą c e j  s ię  o j ­
c z y z n y ,  W ó d z  N a c z e l n y  d l a  w y ś w i e c e n i a  p r a ­
w d y  i n a j s u r o w s z e g o  u k a r a n i a  w i n n y c h ,  j eż el i  
s i ę  l a k o w e m i  o k a ż ą ,  r o z k a z a ł  n a t y c h m i a s t  . are­
s z t o w a ć  n i e k t ó r y c h  j e n e r a ł ó w  i k i l k a  i n n y c h  
osób,  na  k t ó r e  p a d a ł o  p o d e j r z e n i e  t ak h a o i e h n e -  
go c z y n u  ; j e d n y c h  z d e n u n c j a c j i ,  d r u g i c h  d l a  
w y j a ś n i e n i a  r z e c z y .  P a p i e r y  i ch z a b r a n e  i o s o ­
b y  p o d  ś c i s ł y  s t r a ż  u j ę t e  z o s t a ł y .  U w i a d a m i a j ą c  
was  o tern m i e s z k a ń c y  s t o l i c y ,  R z ą d  N a r o d o w y  
p o s p i e s z a  was  j a k  n a j u r o c z y ś c i e j  z a p e w n i ć ,  że 
w s z y s t k i e  ś r o d k i  p r z e d s i ę w z i ę t e  z o s t a n ą ,  d l a  
w y k r y c i a  i w y j a ś n i e n i a  j ak  n a j s p i e s z n i e j  z a r z u t u  
t a k  b o l e s n e  w s e r c a c h  P o l s k i c h  o b u d z a j ą c e g o  u* 
c z u c i e ,  t a k ą  z g r o z ą  p r z e j m u j ą c e g o  w s z y s t k i c h  
p r a w y c h  o b y w a t e l i .  Z b r o d n i ę ,  j eże l i  u d o w o d n i o ­
n ą  z o s t a n i e ,  c ze k a  n a j s u r ow sz a  k a r a .  N i c  nie  z d o ­
ł a  o s ł o n i ć  w y s t ę p n y c h  od w y m i a r u  r y c h l e j  i 
s u r b wń j  s p r a w i e d l i w o ś c i  p r z e z  sąd w ł a ś c i w y ,  
o g ł o s z o n e g o  w s t a n i e  o b l ę ż e n i a  VI. S.  W a r s z a ­
w y ;  ś w i ę t a , s p r a w a  n a s z a  z n a j d z i e  w p r a w i e  
s ł u s z n e g o  l ec z  n i e u b ł a g a n e g o  m śc i c i e l a .  D o ­
p ó k i  j e d n a k  r o z p o c z y n a j ą c e  s i ę  ś l e d z t w o ,  nio 
wyj awi  p o k r y t y c h  d o t ąd  z a s ł o n ą  t a j e m n i c y  c z y ­
nów , d o p ó k i  z b r o d n i a  na j aw w y p r o w a d z o n ą  
n i e  z o s t a n i e ,  R z ą d  N a r o d o w y  wzywa was m i e ­
s z k a ń c y  s t o l i c y  do u t r z y m a n i a  tej  s p o k o j n o ś c i  
i l eg o  p o r z ą d k u ,  k t ó r e  d o t ą d  s z l a c h e t n y  l ud 
W a r s z a w y  z aws ze  o d z n a c z a ł a ,  k t ó r e  j a k  w k a ­
ż d y m  r a z i e  t ak i t e r a z  w i n n e  by ć  d u s z ą  p o s t ę ­
p o wa n ia  n a s z e g o .  K - ż d e n  k r o k  z b y t  s k w a p l i ­
w y ,  k a ż d e  n i e d o j r z a ł e  d z i a ł a n i e ,  u su wa ją c  w i n ­
n e g o  z p od  ś l e d z t w a  r o z p o c z ę t e g o ,  w ą t e k  ca 
do  w y k r y c i a  z b r o d n i  p r o w a d z ą c y ,  p r z e c i ą ć b y  
m o g ł o .  W i n t e r e s s i e  wi ęc  s p r a w y  n a s z e j ,  w 
i n t e r e s s i e  c z e k a j ą c e j  na u k a r a n i e  w i n n y c h  s p r a ­
wi e d l i wo ś c i ,  wz y wa  w a s  m i e s z k a ń c y  stol icy R z ą d  
N a r o d o w y ,  a ż e b y ś c i e ,  nie  t a m u j ą c  r o z p o c z ę t e g o  
dla  w y k r y c i a  ' zbr odni  d z i a ł a n i a ,  s k u t k u  o n e g o ,
8 tein s a m e m  n i e z w ł o c z n e g o  i n a j s u r o w s z e g o  
u k a r a n i  i p r z e s t ę p n y c h  o c ze k iw ać .c b c i c l l .  —  W  
W a r s z a w i e  d n i a  29  c z e r w c a  1831 r .  —  P r e z e s  
r z ą d u  ( p o d p i s . )  X .  A.  C z a r to r y s k i .  —  R a dc a  i 
s e k r e t a r z  j l r iy r z ą d u  ( p o d p i s a n o )  A.  P  lich  l a .  Ł

M i e s z k a ń c y  m ia s ta  W a r s z a w y  ! W  dniu  w c z o r a j ­
s z y m  o d e b r a w s z y  donies ienie ,  iż k i l k a  osób  k n u je  
w  111 l i rach  n a s z y c h  sp isek  m ą  ą c y  n a  celu d o p o m a ­
g a n ie  n iep rzy jac ie low  i, o są d z i łe m  b y ć  r z eczą  d la  do ­
b ra  sprawy ' naszej  kon ieczn ą ,  k a z a ć  g u b e rn a to ro w i  
m ia s ta ,  a ż e b y  ja k  najsp ieszn ie j  u w ię z i ł  n ie ty lk o  t y c h ,  
n a  k tó r y c h  z a r z u t  tak  ciężki s p a d a ł ,  ule i w s z y s t ­
k ich  m a ją c y c h  z nimi b l iższe  s to s u n k i .  J a k o ż  u w ię ­
z iono  dzis ia j  do dn ia  j e n e ra łó w  : H u r t y g ,  J a n k o w ­
sk iego ,  S a ła c k ie g o ,  p u łk o w n ik a  S łu p e c k ie g o ,  ob y  wa- 
te la  tu te j sz e g o  K aro la  Lesel, s z a m b e la n a  F e n s h a v e ,  
i p an ią  K azanów . —  Z g r o z a ,  k tó r ą  m ie s z k a ń c y  s to ­
l icy prze jęc i  z o s ta l i ,  po w z ią w s z y  o t y m  w y p a d k u  
w i a d o m o ś ć ,  ł a t w ą  b y ła  do p r z e w id z e n ia :  z n a n e  mi 
są  p a t r io ty c z n e  uczuc ia  w asze ,  zn a n ą  n ien aw iść  d la  
w ro g ó w , l . ę c z  n iem nie j  pewni b y ć  m o ż e m y ,  że  z a ­
m i ło w a n ie  sp r a w ie d l iw o ś c i ,  k tó re g o  ty lo k ro tn e  ju ż  
od p o c z ą tk u  o d ro d z e n ia  się n a s z e g o  da l iśc ie  d o w o d y ,  
k a ż e  w am  o c z e k iw a ć  na  s k u te k  s ą d o w e g o  w tej m ie ­
rze  d z ia ła n ia ,  z tą  spokojnością ,  j a k a  bu tow i,  w łasne j  
siły' p ew n em u ,  to w arzy sz y 'd  w inna .  Wolni d o tąd ,  od 
w sze lk ieg o  z a r z u t u  sam ów  ladnośc i ,  i t e r a z  p o t r a f i ­
cie un iknąć .  Jeż l i  d la  s ł a w y  im ie n ia  polskiego,  ży-  
c z y ć b y  nam n a l e ż a ło ,  a b y  n iew inność  o b w in io n y ch  
w y 'k ry  t ą  by'ć m o g ł a ,  u p e w n ia m  w a s i  że  z b ro d n ia  
z c a l a  su ro w o ś c ią  p ra w  w ojennych  u k a r a n ą  zos tan ie ,  
i że  nie  p rz e s ta n ę  c z u w a ć ,  aby' obok  z a c h o w a n ia  
p o rz ą d k u  i spokojności  pub licznej ,  w y ro d n e  z b r o d n ia ­
r z y  z a m a c h y ,  zn iw ecz o n e  by ły .  — W a r s z a w a  d. 29 - 
c z e rw c a  1831. — Naczelny' W ódz  siły' zb ro jne j  n a r o ­
dow ej ,  S k r z y n e c k i .

J i a d a  m u n i c y p a l n a  m ia s tu  s t ó ł .  tV a r s z a r v y .  
S k o ro  ty lk o  p o w z ię ła  w iadom ość  o o d k ry c iu  h a n i e ­
bnego  z w ią z k u  osób z o s ta ją c y c h  w p o ro z u m ie n iu  z  
n ie p rz y ja c ió łm i  o jc z y z n y  n a s z e j ,  p o c z y ta ł a  sob ie  za  
n a jśw ię tszy '  o b o w ią z e k  w im ien iu  o b y w a te l i  s to l i c y  
z a p y t a ć  się R z ądu  N a r o d o w e g o ,  czy l i  dla  w y k r y ­
c ia  w in o w a jc ó w  d o s ta te c z n e  p r z e d s ię w z ię to  ś rodk i .  
P o  o t r z y m a n iu  z a sp o k a ja ją c e j  o d p o w ie d z i  i p r z e k o ­
naniu  się nu ieży tem , iż R ząd  N a r o d o w y  u  tak  w a ­
żnej sp raw ie ,  p os tanow ił  p o s tę p o w a ć  z c a łą  e n e rg ią  
i jaw nośc ią ,  R ada  M u n ic y p a ln a ,  p ośp ie sza  o tern z a ­
w iadom ić ,  w szy s tk ich  m ie sz k a ń c ó w  stolicy'. J a k  z a ­
tem z j e d n e j  s t r o n y  każdego  o b y w a t e l a  ś w ię ty m  je s t  
o b o w ią z k ie m ,  w sze lk iego  ,dołoży 'ć  s t a r a n i a  d la  w y ­
k r y c i a  j a k  n a jw iększe j  l iczby przestępców',  t a k  z d r u ­
giej  s t r o n y  w sz y s c y  się p o łą c z y ć  w in n iśm y ,  d la  u- 
t r z y m a u ia  spokojności  i p o rz ą d k u ,  i n ie d o p u ś c i ć a b y  
nićnyóraiui  ludz ie  z obecnej  chwili  k o rz y s ta l i .  Ufaj­
my' R z ąd o w i ,  u fa jm y  naszej  w z o r o w e j 'G w a r d j i  N a ­
rodow ej ,  o k a ż m y  i w t e m  z d a rz e n iu  ś w ia tu ,  że z a ­
w sze  i p r z e d e w s z y s tk ie m  szanu jem y ' p r a w a ,  że u 

j jPolaka n ig d y  nam iętnośc i  i z e m s ta  g ó r o w a ć  n a d  ro z ­
są d k ie m  n i e m n g ą .— Y\ - r s zaw ą ,  d. 29 c z e rw c a  1831, 
P re z e s  Garbiński.
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P o s i e d z e n i e  i z b  p o ł ą c z o n y c h  z  d .  2 5  c z e r w c a  
z a g a i ł  m a r s z a ł e k  n a s t ę p u j ą c y m  g ł o s e m :

p r z y s y p i e m y  d o  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  
n i e c h  m i  w o l n o  b ę d z i e ,  s z a n o w n i  m ę ż o w i e ,  
m i e ć  z a s z c z y t  p r z e d s t a w i e n i a  w a m  n o w o  p r z y ­
b y ł e g o  d o  g r o n a ,  n a s z e g o  ) w .  X y w e r e g o  G o ­
d e b s k i e g o ,  j m s ł a  z p o w i a t u  Ł u c k , e g o .  » . d . k  
c o r a z  b a r d z i e j  p o w i ę k s z a j ą c e ,  s , ę  1 - czby  . « -  
p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  z c z ę . c i  d a w n e ,  P o l a k ,  
u d  ł o n a  o j c z y z n y  o d e r w a n y c h ,  k o g o  i  n i e  p i z e j -  
ni u j e  n a j ży  w s z ą  r a d o ś c i ą ?  n i e  b ę d ę  S.g j e d n a k

::ihJ j l j m , *  ma* z**.
to  j e s t  d l a  s p r a w y  n a s z e j  s z c z ę ś c i e m  a k i e  z t ą d

i i ; '  U . r . , » i .  . . . ! > •  ‘ ' f :
k o j m i ą  u p a d k u ,  g w a ł t u  , p r z e m o c y  , ;
z w y c i ę s t w a ,  w o l n o ś c i  i n i e p o d l e g ł o ś c i  n .  . o  
P o l s k i e g o .  P r ó c z  t y c h  o g ó l n y c h  p o w a d o w  s ą  
i n n e  s z c z e g ó ł o w e ,  d l a  k t ó r y c h  c i e s z y ó  s i ę  p o ­
w i n n i ś m y ,  Że p r z e d s t a w i o n y  t u  X a w e r y  G o d e b  
s k i  w n a s z e m  z a s i a d a  g r o n i e .  J a k  ° J , .3.. k
n i e s z c z ę d z  ac t r u d ó w  i k r w i  o s t a t k a ,  , o . U w  . po  
S0b i e  w i e k o p o m n ą  p a m i ę ć ,  p r z e z  n a u k ę  I . U  
r a t u r z e ,  p r z e z  w z n i o s ł y  p a l r , o . y * m  ■ z g o n  z a ­
s z c z y t n y  w d z i e j a c h  o j c z y s t y c h  ,  a J  j
t o  a n a s z  k o l e g i ,  t y m  s a m y m  p o s t ę p u j ą c  t o ­
r e m  ju?. d o w i ó d ł  i z a p e w n e  z a w s z e  d o w o d z i ć  
b » d z ’ie J e  u s i ł o w a n i e m  j e g o  b ę d z i e  p r z y c z y ­
n i a ć '  s i e  j ak  n a j g o r l i w i e j  d o  s z c z g s c . a ,  s ł a w y  . 
w i e l k o ś c i  n a r o d u  n a s z e g o ,  i n i c c c h y b n r e  w t y m  

. „  d l ,  n i e e o  » w i e l k i m  z a w o d z i e ,  r z e c z y -
n a ">. i- av  / a s l u o - i .  Z a p r a s z a m  go  p r z e t o ,w i s t e  j>olo/zy /;a s i u 0 . t u
a b v  r a c z y ł  b y ć  u c z e s t n i k i e m  o b i a d  n a s z y c h ,  
d o p ó k i  z p o w i a t u ,  k t ó r y  d z i ś  r e p r e z c n t u , c , n a  
s e j m i k u  s t o s o w n i e  d o  p r z c p . s o w  p r a w a  , w o f i .  
n y t n  i o d b y t y m ,  a l b o  « n  s a m  . Ibo^  k t o  i n n y  
i r r e i  s e e  i j e oo  w y b r a n y m  n i e  b ę d z i e

" ?.«; ."i.k %
s k ” i _  C z t e r d z i e ś c i  1st  d o b i e g a ,  j a k  »JC
s a m y c h  m o r a c h  n a r ó d  n i e g d y ś  z a m o ż n y  . w . c l -
i • ‘ h k  I w i c k  W z ° r z y b i a ł o ś c i  s w o j e j ,  p o j ą ł  no
k i ,  j a k k o l w i e k  o y w v r 7 e k ł  s i ę  d a w n y c h  
w e  p r z e z n a c z e n i e  s w o j e ,  w y i z e K f  ?  J
„ p r z e d / c ń  . n o w e m  o w i a n y  ż y c i e m ,  n o w ą  w

b i e  s a m y m  r o z w i n ą w s z y  s i ł ę ,  r o z p o c z ą ł  o d r o ­
d z e n i e  s w o j e  i p r z y s z ł e j  w i e l k o ś c i  k a m i e ń  w ę ­
g i e l n y  p o ł o ż y ł .  I  có?. d z i w n e g o ,  ź e  z a w i s t n i  
s z c z ę ś c i u  n a s z e m u  s ą s i e d z i ,  z  d a w n a  n a  d o b .ro  
n a s z e  c z y h a j ą c y ,  w z m o c n i e n i  i n t r y g ą  ,_ w y ć w i ­
c z e n i  ’w s z k o l e  p o d s t ę p u  i z d r a d y  , o ś m i e l e n i  
p o p r z e d n i m  n a s z y m  b e z r z ą d e m  , u z u c h w a i e n i  
n i e d o ł ę Ż n o ś c i ą  o d d a l o n y c h  d w o r ó w ,  t a r g n ę l i  s i ę  
n a  d z i e ł o  z a p o w i a d a j ą c e  z g u b n e  d l a  i c h  w i d o ­
k ó w  r e z u l t a t * .  —  G w a ł t  i z d r a d a  s k r ę p o w a ł y  
d z i e c k o  w o l n o ś c i ,  k t ó r e  w n i e m o w l ę c y c h  s w o ­
i ch  p o r u s z e n i a c h ,  o l b r z y m i ą  z a p o w i a d a ł o  s i ł ę .
A l e  s z c z e p  z d r o w y  p r z y j a z n e j  p o w i e r z o n y  n i ­
w i e ,  p r e d z e j  - c z y .  p ó ź n i e j  s p o d z i e w a n e  p r z y ­
n i e ś ć  m u s i a ł  o w o c e .  W ś r ó d  p o w s z e c h n e g o  
w s t r / ą ś r i i e n i a  E u r o p y ,  w p o ś r ó d  t y l u  z a c h w i a ­
n y c h , '  z w a l o n y c h  i w n o s z ą c y c h  s i ę  t r o u o w ,  W 
t y m  c a ł y m  p o l i t y c z n y m  w i c h r z e ,  g a r s t k a  z b r o j ­
n y c h  P o l a k ó w  d o s k o n a l i ł a  o j có w  s w o i c h  p r a c ę .  
D u c h  n a r o d o w y  n i e  ś c i e ś n i a ł  s i e  w g r a n i c a c h  
z a k r e ś l o n y c h  p rz e z ,  s a m o l u b n e  w i d o k i  g a b i n e ­
t ó w  i d o w o l n i e  z m i e n i a n y c h ;  ś w i ę t a  i s k r a  m i ­
ł o ś c i  o j c z y z n y  n i e  z g a s ł a  w r o z e r w a n y c h  c z ę ­
ś c i a c h  P o l s k i ,  p o d n i e c a ł y  j ą  w s p o m n i e n i a  s t a r ­
c ó w  w m ł o d o c i a n y c h  s e r c a c h ,  t l a ł a  o n a  n a  z a ­
r o s ł y c h  m o g i ł a c h ,  p o m n i k a c h  k r w a w y c h  z b a r ­
b a r z y ń s t w e m  z a p a s ó w ,  t l a ł a  n a  g r o z a c h  z a r nw o w ,  
z k a d  d o b r z e  z a s ł u ż o n a  o j c z y ź n i e  n a r o d o w a  s t a r ­
s z y z n a ,  w ł a s n e  s w o j e  d l a  o b r o n y  o j c z y s t y c h  
s w o b ó d  w y p r o w a d z a ł a  z a s t ę p y ;  p o d j ą ł  j ą  m ą ż  
m y ś l ą c y ,  m ą ż  b u d u j ą c y  n a  p r z y s z ł o ś ć ■ n i e ś m i e r ­
t e l n y  C z a c k i ,  w n i ó s ł  o n  ś w i ą t y n i e ,  n a u k ,  r S t r a ż  
ś w i ę t e g o  O g n i a  p o t u c z y ł  m ł o d z i e ż y  , k t ó r ą  d o  
w i e l k i c h  u s p o s a b i a ł  c e l ó w .  T u  p o z w ó l c i e ,  s z a -  
n o ««ni m ę ż o w i e ,  z w r ó c i ć  u w a g ?  w a s z ą  n a  s p r z o -  
c z n y  n i e j a k o  z s o b ą  o s t a t n i c h  n a s z y c h  p o l i t y ­
c z n y c h  w y s l l c ń  r c o U - i .  W .1 8 1 2  r .  g r o ź n e  i 
r ó ż n o r o d n e  z a s t ę p y  ż o ł n i e r z a  c e s a r z a  p r z e s z ł y  
N i e m e n ,  t o w a r z y s z y ł y  i m  ł u d z o n e  n a d z i e j ą  l i ­
c z n e  P o l a k ó w  r o t y ,  o r z e ł  b i a ł y  s p o c z ą ł  n a  g r o ­
d z i e  G e d y m i n a ,  a p r zec i e* ,  t a  e m i g r a c j a  l u d ó w ,  
to  p r z e l a n i e  s i ę  z a c h o d u  na w s c h ó d  n i e  z r z ą ­
d z i ł o  s p o d z i e w a n e g o  w z . b r a n y c h  p r o w i n c j a c h  
w s t r z ą ś n i ę c i a :  wy d e i e r a l a s i g  w p r a w d z i e  s i c z e -
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g ó ł o w o  m ł o d z i e ż  p o d  o j c z y s t e  z n a k i ,  a le  o g ó ł  
m i e s z k a ń c ó w ,  d o j r z a l s i  o b y w a t e l e ,  n i e  z r ob i l i  
g r o ź n e g o  p o r u s z e n i a ,  i j a k b y  w o s ł u p i e n i u  s p o ­
g l ą d a l i  na  t e n  p r z e l a t u j ą c y  m e t e o r  z w y e i ę z t w  
i c h w a ł y .  P r z y  k o ń c u  1 8 3 0  r o k u  k i l k u s e t  p o d  
o k i e m  k r ó l e w s k i e g o  b r a t a  , w o b l i c z u  z b r o j n e 5 
go j e g o  żo łdac t wra ,  w t ł u m i e  e t a t o w y c h  i r tade-  
t a t o w y c h  s i e p a c z y ,  p o d n o s i  s z t a n d a r  o j c z y s t y ,  
a k r z y k  wo ln ośc i  p r z e z  n i ą  w y d a n y  r o z l e g a  się  
W n a j o d l e g l e j s z y c h  z a k ą t a c h  s t a r o ż y t n e j  P o l s k i ,  
a t y s i ą c e  r ą k  z b r o j n y c h  p o d n o s i  s i g ws zę dz i e ;  
ł a m i ą  s i ę  g r a n i c a  k t ó r e m i  r o z l e g ł ą  o j ców n a ­
s z y c h  d z i e d z i n ę  k o n g r e s o w e  p o p r z e r z y  n a ł y  w y ­
r o k i ,  s t a r c y  w ra ca j ą  do u ł n d z e ń  m ł o d o ś c i ,  m ł o ­
d z ie ż  o k a z u j e  d o ś w i a d c z e n i e  i r o z w a g ę  d o j r z a ­
ł e g o  w i e k u ,  n i k n i e  o s o b i s t y  i n t e r e s ,  m i l c zy  
g ł o s  s e r c a ,  n a j d r o ż s z e  of i ar y i d ą  na  o ł t a r z  oj ­
c z y z n y ,  j e d e n  p ł o m i e ń  z a g r z e w a  w s z y s t k i e  s e r ­
ca,  j e d n a  m y s i  z a j m u j e  w s z y s t k i e  u my sł y- ,  j e ­
d e n  cel  c h ł o n i e  c a ł ą  i s l n o s e  m i e s z k a ń c ó w ;  d o j ­
r z a ł a  o jcow p r a ca ,  P o l s k a  n i e p o d l e g ł ą  b y ó  m u  ­
si! Z k ą d Ż e  ta r ó ż n i c a ?  i n i a ł ż e b y  P o l a k  po  l y i t f  
l a t ach  b o l e s n e j  p r ó b y  n a u c z y ć  s ię  d o p i e r o  k o ­
c ha ć  o j c z y z n ę  ?  m i a ł ż e b y  w c i ą g u  c z t e r d z i e s t o ­
l e t n i e j  n ie wo l i  p o j ą c  g o d n o ś ć  swojg ? N i e ,  n ie  
z a i s t e !  Ale w 1 8 1 2  r .  w ł a d z a  g e n j u s z u ,  k t ó r a  
n a g i ę ł a  E u r o p ę  po d wi doki  z a c h o d n i e g o  m o c a ­
r z a ,  n ie  m o g ł a  d ł u g o  z a ś l e p i a ć  l u d ó w  w z g l ą ­
d e m  w ł a s n e g o  i ch p r z e z n a c z e n i a ;  n i e u f n y ,  E>o 
n i e s zc zę ś l i wy  P o l a k ,  z n i e ś m i a ł o ś c i ą  u c h y ­
l a ł  b r z e g  z a s ł o n y  o k r y w a j ą c e j  d a l s z e  l o s y  j ego  
o j c z y z n y ;  p r z e c z u w a ł  o n ,  że  b y t  jej  z a l e ż y  od 
s k u t k u  o l b r z y m i c h  z apa só w u k o r o n o w a n e g o  g c -  
n j u s z u  z woli  n a r o d u  z m o n a r c h a  mi  z B o ż e j  ł a ­
s k i ;  p r z e c z u w a ł ,  J e  c zy l i  zwycięż/ iwo n a  t e  l u b  
na  o w ę p r z e c h y l i  się  s t r o n ę ,  o b r ę b  n o w e j V o l -  
s k i  z a s t o s ow an y  b ę d z i e  do p o t r z e b  j e d n e g o ,  l u b  
do  m n i e m a n e j  r ó wn o wa gi  u s t a n i ó w i o n e j  m i ę -  
d z y  s p r z y m i e r z o n e i n i  d w o r a m i .  W k o ń c u  1830  
r .  n a r ó d  d o j r z a ł y  w n i e s z c z ę ś c i u  c h w y c i ł  się 
p i e r w s z e j  s p o s o b r o ś c i , z a p e w n i e n i a  s o b i e  n i e ­
p o d l e g ł e g o  b y t u , z  s i e b i e  s a m e g o  w y p r o w a d z i ł  
a n e r g j ą  i s i ł y  o i t ó r e  r oz bi j a j ą  sig d o t ą d  na j -  
ęw em p żo ią jsze  j s a s l f p y ,  o  s woj e  i d l a  sieb ie

w a l c z y ;  j a w n e m i  s t a ł y  s i e  c el a  n a r o d o w e g o  p6» 
w s t a n i a ,  k a ż d y  p r z y s t ę p u  j e z  u fn oś c ią  d o d z i e ł a  
m a j ą c e g o  na  c e l u  s z c z ę ś c i e  c a ł e g o  k r a j u  P o l ­
s k i e g o  i n a s t ę p n y c h  p o k o l e ń .  M a ł o  w a ż n e  u -  
c h y b i e n i a ,  l e k k i e  n i e p o r o z u m i e n i a  n i e  z d o ł a j ą  
o s ł a b i ć  m o r a l n e j  s i ł y :  n i k n ą  te  d r o b n e  s k a z y  
w b l a s k u  s ł o ń c a  n a r o d o w e j  c h w a ł y  i w i e r z c i e  
thi ,  d o s t o j n i  m ę ż o w i e ,  w o d l e g ł o ś c i  k i l k u d z i e ­
s i ę c i u  mi !  t y l k o ,  n i e  d o c h o d z i ł y  n a s  j uż  p a r n i ę ,  
t n i k i  p o t o c z o n y c h  w y p a d k ó w ,  " s ł y s z e l i ś m y  ty l -  
ko  h i s t o r j ą  w z n i o s ł y c h  waszych  c z y n ó w ,  p o j m o -  
w a l i ś m y  t y l k o  s z c z y t n y ' i d e a ł  b o h a t e r s t w o ,  k t ó ­
r e g o  i d e a ł y  n a j ś w i e t n i e j s z y c h  e p o k  s t a r o ż y t n o -  
ści  p r z e w y  ż s z y ć  n ie  mo gą .  D u m n i  ś wi ę t o ś c i ą  no-  
szej  s p r a w y ,  d u m n i  w ł a s n ą  g o d n o ś c i ą ,  n ie  z s t e -  
puj i r jy  d o b r o w o l n i e  z w y s o k i e g o  s t a n o w i s k a /  
na  k t ó r e  nas  p o d z i w i e n i e  o b c y c h  l u d ó w  i na-  
sze  w z n i o s ł o  p o ś w i ę c e n i e .  C h w a ł a  r y c e r s k i e j  
m ł o d z i  ,  co p i e r w s z a  w n a r o d o w e j  s p r a w i e  ®rę- 
za d o b y ł a ;  c z e ś ć  w a m ,  d o s t o j n i  m ę ż o w i e ,  k t ó ­
r z y ś c i e  p i e r w s i  c a ł ą  ś w i ę t o ś ć  tej  s p r a w y  pojęl i  
p r z y z w o i t ą  n a d a l i  j e j  d ą ż n o ś ć ,  i o d l e g l e j s z y c h  
b r a c i  do  s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a  we zwal i .  S z a n o ­
wn y r e p r e z e n t a n t  w o ł y ń s k i  s k r e ś l i ł  w a m  s t a n ’ 
n asz ej  p r o w i n c j i ,  d u c h a  k t ó r y  w ni ej  p a n u j e  
i p r z e s z k o d y  z k t ó r e m i  wa l cz y ć  p r z y c h o d z i ł o  • ‘ 
a le  nie  wi e m , sża l i  z b y t  w i e l k i e j  „a  u s p o s o b i ę !  
n i e  n i ż s z y c h  k l a s  m i e s z k a ń c ó w  w ą t p l i w oś c i  n i e  
r z u c i ł .  L u d  nasz ,  j ak  w s z y s t k i e  p r a w e  s z c z e p y  
s ł a w i a ń s z c z y z n y , j e s t  ł a g o d n y  i p o w o l n y ,  „ j e 
p o k ł a d a  ś l e p e g o  z a u f a n i a  i w w y z n a n i u  r c l i g i j -  
n e m ,  k t ó r e  m u  g w a ł t e m  n a r z u c o n o ,  n i e n a w i -  
dzi  m o s k i e w s k i e g o  ż o ł a i e i z a ,  k t ó r y  m u  o s t a t n i  
k ę s  c h l e b a  w y d z i e r a ,  n i e  s p r z y j a  r z ą do wi  od  
k t ó r e g o  n i g d y  g ł o s u  p o c i e s z e n i a  n i e  u s ł y s z a ł  
od k t ó r e g o  w k l ę s k a c h  p u b l i c z n y c h  n i g d y  wspar ­
cia n i e  d o z n a ł ; z a p a t r u j e  s i ę  na  s w o j r g o  w ł a ­
ś c i c i e l a ,  i n a w y k ł y  w id z ie ć  w n i m  j e d y n e g o  o» 
p i e k u n a ,  j a k a ż k o l w i e k  ta o p i e k a  b y ć  m o ż e  p ó j ­
dz ie  za j e g o  r o z k a z e m  , j e ś l i  n i e  p o s ł u c h a ’ r a d y  
a le  n i e  z na  s i ł  s w o ic h  i n i e  d o w i e r z a  i m wcal e .  
L u d  p r o s t y  n i e  p r ę d k o  osiv«ja się  z. n o w e m  p i z e !  
z n a c z e n i e m  s w o j e m ,  t ek  j a k  c z ł o w i e k ,  k t ó r e m u  
b i e g ł a  r ę k a  l e k a r z a  w z r o k  p r z y w r ó c iła , zwel«



(%» sie' ze  ś w i a t ł e m  d z i e n n ć m  oswaja.  Z resztą  
. w s z a k ż e  pod j e d y n ą  Stra/ą w ł o s c a n  , nasza  
^własność  i droższe  nad nie ż on y  . dz .ec .  nasze  

p o z o s t a ł y , a pr z ec ie ż  nie  ma p . ^ k ł . d u  ażeby  
' świętość  t yc h z akł adów w c a e m k o l w . e k  n a i u -  

ną był a;  ufajmy • *  t e %  pr z ez or ni e ,  . chwi -
l o w e g o  moż e  o s ł u p i e n i a  za m e p r z e c h y  l o o se  nie  
b i e rz my .  Po tylu latach b o l e s n e g o  rozłączam;, ,  
p o s ł a o n i c y  prowincj i  zabranych wchodzą do ko- 
L  waszego.  J e ż e l i  Opatrzność  pozwol i  nam « y -  
'wałczyć n i e p o d l e g ł o ś ć  n a s z ą ,  j ea el .  pozwoli  
d oż y ć  tej sz czę sne j  chwi l . . ,  ze  bezboz^a stopa  

• ni eprzyjac i ół  przes tani e  ojcow naszych deptać
W o ł y ,  -i że o r ł y  P o l sk ie  ł ą c z n e *  b r . t n . ,  po-  
Ł r . i ą  utk wi one  on brzegach D o t e p r s  « D z w . n y  

i s taną sh' pr z e d m ur z e m  E u r o p y  od boczącej  s ię  
I na nią  Azj i ,  j .k n i e g d y ś  b y ł y  tarota c h r z e s c -  

i ańsk ich  l u d ó w ,  p r z y s t ą p i m y  wS[o ! m e  z w a u i .  
do zlrawirnnźj  ref ormy ustaw , ms l ytuc j .  na-  
s z y c h ,  k t ó r y c h ,  jak sami  zaręcz; l<sc ,e ,  na r zu -  

' d ć  nam n i e  c h c e c i e ,  ko rz ys ta .  w te ,  . me rze  
« waszego świat ła  jako starszyc» braci  nas zyc h,
* w a s z e g o  d o ś w i a d c z e n i a  n a b y t e g o  w ty u o d ­
m i e n n y c h  k o l e j a c h  t e j  m a ł e j  c z ą s t k i  n a r o d u  I n i ­
s k i e g o  i W ś c i e r a n i u  s i ę  ze  w s z y s t k i e  m l  u c y w i -  
l i z o w a n e m i  l u d a m i  E u r o p y ;  * « m e  d a m y  s i ę  
w a m  n b i e ż y ć  a n i  w m i ł o ś c i  d l a  k r a ] , ,  a n .  w n a j ­
eży  s t sz e s w p o ś w i ę c e n i u  d l a  d o b r a  s p o l n e j  n a -

s z ć j  m a t k i  o j c z y z n y .
( k  n . )  O u p a d k u  z a m i e r z o n e j r e j o n n y  r z ą -  

d a . 1 _  Wal ka  odbyt a w W a r s z a w i e  w i z b a c h  
m i e d z y  s p r a w ą  n a r o d o w ą ,  a w i d o k a m i  s t r o n n i .

c i ę s t wo  , z a j mo wa ła  mo cno  wszys tkich . u nas  
aa p r o w i n c j i *  Z powszechną radosc.ą w. ado-  
m o ś ć  o ut rzymani u rządu p r z y j ę t a  została .  M y  
tu rzecz  tę trochę  s  i nnego  uważa l i śmy  Stano-  
wi sk a,  Warszawa sądzi  ocayw.sc, e  z osofa teraz  
dz ia ła jąc ych ,  bl.iżćj ich z«a].ąc zamiary•_*ł e 1 u 
d o b r e ,  łatwiej  potrafi  o c e n i e , my u wię J 
g o l n i e  r ze cz  tg ,uwala l i śmy , a mając w nasz j 
ok ol i cy  obywat el i  k t ó r z ,  dobrze  pamiętają s e p ,  
c z t e r o l e t n i ,  i upadek naszćj konst yt ucj i  3 m a ­
j a ,  u b o l ew al i ś m y  nad p o d ob ie ń st w em  d z i s i e j ­

s z y ch  o k o l i cz n oś c i ,  5 z u p a d k i e m  t e g o  r ząd u
w i d z i e l i ś m y  upade k nas z eg o s z la ch et n eg o  p o ­
wstania ,  lub  pr zyna jmni e j  nadani e  m u z u p e ł ­
n i e  i n n e g o  k i e r u n k u ,  w c z e m b y  naród nic  nie  
z y s k a ł  p e w n o ,  t y l k ob y  n ie kt ó re  fami lje  d ob rz e  
na tern w y s z ł y ,  jak  to sig od lat  k i l k u s e t  u nas
dz ie j e .  _ ,

N i e  m oż na  na c hw i lę  wp r aw dz ie  p r z y p u ś c i ć  
leby  s ig z n a l e ź l i  dz iś  z drajcy i z br odni ar ze  
m i ę d z y  d z i a ł  iją.cemi teraz,  podobni  B r a n i c k i e -  
m u ,  k an cl erz owi  M a ł a c h o w s k i e m u ,  C h r y s zt u -  
d in o wi ,  K o s s a k o w s k i e m u  , O ż ar o ws k ie mu  , Za .  
b i e l i c  i t. d.  l ec z  czyż.  nic  m ó g ł b y  s i ę z u M e ś ć  
kto p od obn y St a ni s ł a wo wi  A u g u s t o w i ?  S z l a ­
c he t n i e  m y ś l ą c y ,  do br y ,  kochający  nau ki ,  ale  
s ł a b y ,  prot eguj ący  l udzi  u c z o n y c h ,  l ec z  nie u-  
,n i e j acy  się  o p ę dz i ć  i n t r y g a n t o m ,  i M o s k w y  
p r z yj a c i o ł o m ?  Mający p oc ząt ko we  od m ł o d e g o  
wi eku s k ł o n n o ś c i  z u p e ł n i e  p r z e c i w n e  w . d o k o m  
powstania n a s z e g o ?  C z y ż  n i e  m ó g ł b y  s i ę  z j a ­
wić  podobny h e t m a no w i  W .  K.  R z e w u s k i e m u ,  
k t ó r e m u  s ię  mar zy ł a  przy a r ys to kr a ty cz ne j  d u ­
m ie  s ł awa  j o d y n i e  wojs kowa,  a który m c  w i e ­
d ząc  do z g u by  oj czyz nę  prowad zi l i  C z yz  n i e  
m o g l i b y ś m y  mi eć  z r ę c z n e g o  ( g d y b y  t y l k o  m a -  
jatek s t a ł  pot em o') p r ó ż n e g o , s zukającego  p o ­
pularności ,* d u m n e g o  z rodu s w eg o ,  k tór y  o ba ­
l i ć  t y l k o  mejąc z amiar  kró l a,  u d aw ał  i sani  s i ę  
z w ó d e i ł ż e  o s z czę śc iu  ojczyzny myśl i ! ! . .  C z y z  m e  
m ó g ł b y  się zjawić po d ob n y S u c h a r z e w s k i e m u ,  
k tó ry  w kw ie c i s t yc h i s z u m n y c h  wyr azac h,  s w o ­
je  prz ywi ąza ni e  do o j c zy z ny  t y l ko  dowodząc  , 
za n aj wi ę k s z e g o  mi any  p a t r j o t ę , także  w p r z e ­
paść  c i ą gn ą ł ,  n i e s z c z ęś l i w ą  P ol skę ! . , .  C z y z  nut  
m o g l i b y ś m y  mi eć  p o d o bn eg o  s ę d z i w e m u  K a z i ­
m i er z o w i  Sap ieh i ,  k tór y  zawsze  z a cn y ,  zawsze  
dobry P o l a k ,  nierozusniejąc r z e c z y ,  d « ł  się taft 
ha n ie bn ie  u w i e ś ć ?  N i e  u.ogąŻ się e na l es c  j e -  

- n e r a ł o k i e  podobni  P o n i ń s k i e m u ’ G h l a s i n s k i e ,  
m u ? . . .  Ki lku nas tu  takich fed*'  pr*y  s te rz e  

p r z y  w p ł y w i e  w l - b . c b ,  m e  m o g ł o z b y  
„„ubić  P ols ki  i t eraz? Powie  kto,  Że k i l ku  n i c -  
bv z robić  nie  z d o ł a ł o ,  ale  czy ć k i l ku  ni e  z na-  
l e ź l i b y  mnóstwo p rz ed a jn yc h ,  p>dłych,  i g ł n -
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pi ch? C n y & nam <«sałjr ratjil pr*e» ciąg p i ę t n a ­
s t o le tn i ego  zepsucia  nie zos t awi ł  znaczego za ­
pasu!!!.*. Zna l az łoby  s i ę  niezawodnie podobni e  
Jak za Ta rgowicy  j e j  mar sza łkowie : '  Miączyn-  
ski  , W a le ws k i ,  Po tkańsk i  i t. d.  Urzędn icy i 
obywatel e  jak:  D z i e ko us k i  M. N y  b i s kup  S a d ­
kow sk i ,  Z ło t n i ck i  , Mbs zcński  , -Biel iński m a r -  
sejrn.  g r . ,  A n k w i c z ,  W ł o d e k ,  Drewno*);  i i t. 
d.  Czyż z resz tą  nie j ed en  z -ój f juezeńszyćh l u ­
dzi i dob rych  P o l a k ó w ,  wciągnię ty  do l ego 
zgubnego  dziś s t r onn i c twa  , tak j*k n iegdyś  
cnot l iwy Wojciech T u r s k i ,  w konwenc j i  na rod o ­
wej f r anc usk i e j  p rzeciw konsty tuc j i  3 maja po ­
w s t awa ł  wynosząc  cnoty Ta rgawiczan  , w naszej 
dz iś  izbie p rzeciw sp rawie  czystej  narodowej  
nie wznosi  głosu! . . .  A wielez to przewrotność,  
j ednego  mi n i s t r a  kanc l e rza  Małachowsk i ego , '  
nie poci ągnę ła  z a sobą n ieszczę śl iwych oftar!!.. 
Cnot l iwy Sko rko ws k i ,S and omie r s k i  pos e ł , p r z ez  
n iego  uwiedziony, sprzeciwiający się mocno  ko n ­
s tytuc j i  3 maja,  w czasie rewolucj i  s  rozpaczy 
i zg ryzo ty  sumien ia  j ako prosty ochotnik prze« 
lew ti k rew  za ojczyznę' !  Możeby kt© i teraz 
b y ł  z a p ł a k a ł ,  lecz poniewczasi e gdyby  7. gu 
bny  p r o j e k t  b y ł  sic o t r z y m a ł  , tak j a k  m a r ­
s za ł ek  Małachowski  nad swym b ł ę d e m ,  po p r z y ­
s t ąp ien iu  k ról a do Ta rgowicy .

Dz i ęk i  Najwy ższemu,  ze naród już o ie ty lko  na 
placu bi twy ale i w radz ie  zwycięża! ! ! !— Dn ia  
20  czerwca 1831 r. —  W H. nad Pi l icą ,  X.  D_

( N . )  M iędzy rycerzami naszym i,  którzy  w pam ię­
tnej na z a w s z e  b itw ie  pod Ostrołęką z b e z p rzy k ła ­
dnym m ęztw em  poświęcili  s ię  na o łtarzu o jczy zn y ,  
jest  Józe f  G aw ro ń sk i ,  magister prawa, podofficer z  
5 pułku strzelców pieszych. Z ostaw szy  ranny, w  d. 
13 b. m. zak oń czy ł  życie .  Ojczyzna utraciła  w  Ga- 
wrońkim godnego siebie obyw ate la ,  najchętniejszego  
obrońcę swobód i "wepódleglości swojej. Ojciec jedy­
nego  i 'n a j lep szego  s> n a , znajomi wiernego  przyja­
ciela. Cześć ci szlachetny i o o i » “ "r  m ło d z ie ń c ze !  
D uch twój już s ię  p o ł o ż y ł  z  tymi,  co równie jak ty  
w  najświętszej walcznc spraw ie ,  polegli zgonem  wa-  
lecznych;  w ich g ro u t  kosztujesz tego szczęśc ia ,  k tó ­
re P rzed w ieczn y  zgotował obrońcom wolności i ś,
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Jego .  w iary. Nacze lny  W ódz go m ianow ał  podpor. 
leca nie d o ż y ł  nominacji . .1. A. i \ .

l . icytacja  ru homosei , jako to: sreber s to ło w y ch  zc-  
gaiu s to ło w e g o ,  mebli i sprzętów d o m o w y c h ,  ku- 
cham yob , sukien i b i e l i z n y , oraz p o śc ie l i ,  m iedzi  
kuchennej i tym  podobne ,  po n iegdy  Fclicjanńie z 
J ę k ó w  t ino Braunuwej ostatniógń ślubu B o ­
rowskiej pozostałych , Odbędzie s ię  na żądanie sukres-  
sorów tejże za dozwoleniem  sąd ow ym  w dniu Iszym  
ljpc» '• h. o godzinie  3ciej z południa w domu pod 
liczba 3t5 w Rynku N o w e g o  Miasta s y tu o w a n e g o ,  
gdzie  kontynuowaną będzie aż do wyprzi-dania w sz y ­
stkich effektt.w, o r/.em się chcącym" l ic y to w a ć  dono­
si. — W Warszawie d. 2T-czerwca" 1831 r. — ęPod-  
pisa u ę)  tVillium  rcient.

W possessii  jud Nr. 433 przy u l icy  M iodowej z n a j ­
dują się  stajni? i w ozow n ie  w yg o d n e  do. najęcia  
a naivet miesięcznie każdego czasu. Vt tejże ppsśes-  
s i znajdują się fappartameota w szelk ie ,  średnie i tr,ti­
le ,  oraz mieszkania kawalerskie , z a  znacznie  zninjei- 
szoną c e n ę ,  miaiuwicie  na k w arta!  Od Sgo Jana do 
Sgo Michała.

Z awiadam ia s ię  vtascieiel i d om ów  w W arszaw ie  
lub folw arków, że o;ol>a uzdatniona do zarządzania  
i obeznana z  gosppdirstw em i ratdrunkąmi, znajduje 
się  w' domu pod Ner 950 Wgp Ze leza .  Osoba ta  
może z ło ż y ć  kaucją.

F olw ark z wsaelkicmi użytkam i gorzelanemi,  przr  
trakcie z  W arszavy  do Ł ow icza ,  ó pól mili przed 
Sochaczew em , jest do w yd zierżaw ien ia  na lat t r z y ;  
r y c z ą c y  sobie zalz icrżaw ić  takow y ,  raczy z g ło s ić  sic. 
do Biór.i infornucyj. naprzeciwko p ocz ty  N er 377!

W browarze W ilanowskim  będą od Igo Lipca b. 
v do częściow egi  lub o g ó lo w e g o  sprzedaw ania  slo-  
dziny od potrzeb/ gruntowej zbyw ające .  W tym że  
browarze wyw ary  gorzelniane od Igo października  
r. b. będą m o g ły  być z wolnej ręki w ypuszczone ,  ź  
wolnością utrzymywania na w ypas k ilkadziesią t  sz tuk  
rogae izny  i nieroga-izny. Niemniej j e s t  do w y d z ier ­
żaw ienia  z wolnej ryki od tg o  Lipca r. b. Oberża  
W illan ow sk a;  życzący sobie wchodzić  o te przed­
m io ty  w układy/, r a c y  się do administracji  dóbr w 
W illanow ie  zg łos ić .

B ryczka  wygodna, budką brodzką z w a n a ,  skórą  
kryta, fartuchem skórzanym i firankami opatrzona,  
jest  do sprzedania za poinierną cenę;  d ow iedz ieć  się  
można jak wyżej.
D ziś  zrana ciepła stopni 9. — Wczoraj w pot. 19. 
T K A T R  NARO DO W Y. Dziś;  na żądanie op. W olny  
Strzelec.
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